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BULETYN TYGODNIOWY 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH. 
W ubiegłym tygodniu 'sprawozdawczym, 
od dnia 10.do 16 sierpnia;włącznie, wywieziono 
głównych wyrobów łódzkich: ; 

1) przędzy bawełnianej w ko- 

_ munikącyi krajowej: . 

2) tkanin wełn., bawełn. i in. 
w komunik. krajowej . .10,347 ,, 

8) takichżetkanin do Cesar. .31,664 , 
. W poprzednim tygodniu od dnia 3 do 9 


jest obojętnym a zwłaszcza oddziału łódz: 
kiego tegoż towarzystwa, na ostatnią ode- 
zwę oddziału warszawskiego. Tylko zbio- 
rową pracą, udzielaniem wzajemnem po- 
poglądów wyczetpujących i projektów pra- 


jĄć się wypracowaniem zbawiennych reform 
dotyczących handlu i przemysłu naszego i 
przeprowadzić takowe następnie w drodze 
prawodawczej.. Oddział warszawski posta- 
wił w odezwie swojej 10 pytań do rozwią- 
izania a raczej do opracowania i wzywa lu- 
dzi kompetentnych do nadsyłania w tej mierze 


784 pud. 


„sierpnia wywóz wynosił. . prac i poglądów. Szczególniej pytania: 
1) przędzy baw. w kom.kraj, 1,106 pud. | pierwsze, — dotyczące reformy ustawy rze- 
2) tkanin róż. rodz. „ „ 9,641 „ |mieślniczej z 1816 r., szóste, -— dotyczące 
8) p w» „ do esar. 29,516 „ |kwestyi najszybszego i najtańszego zała- 
4) p »  „ Za granicę 1,600 „ |twiania spraw w sądach pokoju, — dsme, 


skierowane ku potrzebie urządzenia kas 
pożyczkowych i magazynów spółkowych, lub 
innych tego rodzaju instytucyj, — dziewią- 
ie, odnoszące się do konkurencyi towarów 
zagranicznych z naszemi wyrobami i wresz- 
cie dziesiąte, dotyczące powiększenia zbytu 


Średni wywóz tygodniowy w r. b. od 13 
stycznia do 16 sierpnia: 
1) przędzy baw. . 1,083 pud. 
z) tkanin róż. rodz. . . 25,552 ,, 
Średni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 


. 


dach): towarów w kraju 'a szczególniej w Cesar- 
ć przędza baw. tkaniny stwie, — zasługują na wszechstronne i grun- 

w roku 1881 2704 18,530 towne zbadanie i nie mamy. dość słów za- 
1882 2,461 21,150 _ |chgty, aby pytania powyższe polecić jak- 

> 1883. 2,918 23,986 najgoręcej komitetom kupieckim i wogóle 


BY osobistościom, które czują się na siłach do 
zabrania: głosu. 
lamy pisma nas 
pujących. 

(Gdy już jesteśmy przy sprawach popie- 
rania handlu i przemysłu, niepodobna nam 
pominąć pytania: co też się stało z proje- 
ktem, kiełkującym ongi, połączenia sąsie- 
dniego Ozorkowa tramwajami z Łodzią a 
względnie z drogą fabryczno-łódzką? W 


Otwieramy w. tym celu 
zego dla dyskusyj wyczer- 


- PRZEGLĄD 
mchu przemysłowo - handlowego 


w CESARSTWIE i KRÓLESTWIE. 
i —U— 


Zbiory.—Organizacya przemysłu rolnego Laveley'a. 

— Projekt zabezpieczenia wiosek: od pożarów. — 

Odezwa warszawskiego oddziału popierania prze- 

mysłu i handlu.—Ozorków.—Przedsiębierstwa zbio- 

rowe.— Rozporządzenia prawodawcze.— Wiadomości 
. drobne. 


IL. 
Przechodząc na inne pole, zaznaczyć mu- 
simy przedewszystkiem Żywe zajęcie . się 
warszawskiego oddziału popierania handlu 
i przemysłu kwestyami najbardziej żywo- 
tnemi i ważnemi. Zwracamy baczną uwa- 
gp kazdego, komn przemys Seorg MIE 


JEDEN FAŁSZYWY KROK 


wet studya przedwstępne w tej mierze. 
Wiadomo, że wszelkie większe tranzakcye 
harńdlowe zawiera Ozorków w Łodzi, ztąd 
sprowadza materyały surowe i tu sprzedaje 
swoje towary na rynki rosyjskie. Jakżeby 
korzystną była z tego powodu dla obydwu 
miast ulepszona. komunikacya wzajemna. 


radością, komnunikacyi tramwajowej z Ło- 
aai e aa AM RB 


się; że mu byłam natrętną. Po skończo- 
nym .kadrylu odprowadził mnie do krzesła,. 
zatrzymał się jeszcze chwilę, a widząc zbli- 
żającą się Idę, odszedł, pozostawiając nas 
razem. . W dwie minuty później widziałam, 
jak opuszczał pokój z lady Maude wspartą 
znów na jego ramieniu. 

-—— Jak ci się podoba Karolek, Ethel? 
Czy nie idealnie piękny? — zawołała Ida, 
rzuciwszy się obok mnie na sotę i wachlu- 
jąc się energicznie. 

— Tak, jest piękny. 

— I Ernest także; jak on dzisiaj dosko- 
nale wygląda! O, Ethel! Jestem najszczę- 
śliwszą z żyjących panien! | 

— Z przyjemnością słyszę to. 

Położyła rękę na mojem ramieniu i pod- 


przełożyła z angielskiego 


BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. 


—— UTD 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 182). 

Gdyby jutro stracił majątek, byłoby to 
największem szczęściem, jakieby go spotkać 
mogło. ; 

Taniec skończył się. Lady Maude ręka 
w rękę ze swym tancerzem przechadzali się 
po sali. Piękna jego głowa z całem bo-| ` ) ami 
gactwem jasnych kędziorów dotykała kru-|niosła ku mnie swą rozpromienioną, szczę- 
czych jej warkoczy, a ów dziwny, przebie- |śliwą, ładną twarzyczkę, Oczy jej błyszcza- 
gły, zdumiewający uśmiech widniał w jego|ły niby zroszone, a jednak na twarzy jej 
ciemnych, błyszczących, pięknych oczach ijigrał uśmiech! 
zlekka, cynicznie wykrzywił mu usta. Zma-| — Cóż zaszło, Ido? 
czenia tego uśmiechu pojąć nie mogłam,| — O, Ethel, Ernest... 
zato lady Maude nie przypuszczała nawet,| Zatrzymała się. 
aby miał wyrażać co innego, nad przyje-| — No, mówże więc, kochanie. 
mność rozmowy zZ nią, Jakże też mówi-| — On mnie kocha, Ethel—wyszeptała. | 
ła! jak on się śmiał! Jak wesołymi wyda-| I ładna, twarzyczka, ozdobiona  jasnemi 
wali się oboje. Zaczęły się tworzyć kółka |lokami pochyliła się na moje ramię. 
do następnego kadryla. Czyżby zapomniał, 
że mnie doń zaprosił? Nie!  Zaprowadził 
ją do kanapy i z niedbałym ukłonem od- 
wrócił się, powiódł po sali swym błękitnym 
sokolim wzrokiem, aż dotarł do miejsca, 
gdzie siedziałam. „Przeszedł pokój, skłonił 
mi się z uśmiechem, podał ramię- i stang- 
liśmy w pogotowiu. $>, 

Przestanki w tańcu zapełnialiśmy rozmo- 
wą- Prowadził ją z łatwością światowca. 
Odpowiedzi, moje były krótkie i spokojne. 
Nie będzię miał pewno powodu uskarżania 


działam nachylając się i całując ją—mam 
nadzieję, że będziesz szczęśliwą! 

— Ethel, jakie ty masz smutne oczy— 
zawołała drgnąwszy.—Co ci się stało? 

— Nic! - Kochasz- i jesteś też kochaną. 
Jakże się szczęśliwą czuć: musisz?... 

—. Jestem szczęśliwą, ale obawiam się, 
że to trwać nie może. . Drogi, kochany Er- 
nest. Dpojrzyj na. niego,. Ethel; oto tam 
stoi, jak wspaniale i szlachetnie wygląda, 
W całej sali nie ma równego sobie, 


KUŁAKOWSKI ŁÓWŹ. 


ktycznych, mogą oddziały towarzystwa za- 


Ozorkowie mówią, że odbywały się już na- 


A sąsiedni Zgierz, czyż nie powitałby z. 


— Droga Ido! jakże się cieszę!—powie- 


jak Łódź (nie powtarzamy tu już poraz 
setny frazesu o ilości mieszkańców), nie 
posiada dotychczas u siebie tramwajowej 
komunikacyi, temu nie uwierzonoby w mia- 
stach fabrycznych zagranicą. Doprawdy! 
‘myśląc nietylko o tramwajach, lecz wogóle 
o wszelkich brakach urządzeń tanich w Ło- 
jdzi, ułatwiających rozwój przemysłowy, za- 
pobiegających stracie czasu, zmierzających 
|do utrzymania zdrowotności miasta, — są- 
dzićby można, że Łódź żyje jakiemś ży- 
ciem efemerycznem, nienaturalnem i nie- 
rozwijającem się prawidłowo, życiem z dnia 
na dzień że krzątanie się ruchliwe jakie 
tu widzimy niema na celu powiększenia 
a bardziej jeszcze utrwalania dobrobytu, 
lecz dąży do zrobienia w jaknajkrótszym 
czasie możliwie dobrego interesu, aby tylko 
odpocząć jak najprędzej na laurach — nie 
w Łodzi. Z niemałem wahaniem rzuciliś- 
my na papier zdanie powyższe—a jednak 
raz wypowiedzieć je należało otwarcie, 
choćby dlatego, aby pobudzić kapitalistów 
do żywotniejszej działalności we własnym 
ich interesie. 

Do objawów dodatnich na polu przemysłu 
krajowego w pierwszym rzędzie zaliczyć wy- 
pada organizacyę towarzystwa kredytowego 
w Kaliszu, która szybkim krokiem zbliża 


będą zwracane. |. 


się do urzeczywistnienia. Ziyczyćby należa- 


ło, aby inne miasta gubernialne poszły w 
ślady Kalisza. >: a OR Ai 
< Jako fakt 'pocieszający- zapisujemy coraz 
bardziej rozwijającą się dążność do zakła- 
dania rozmaitych przedsiębierstw « asocya- 
cyjnych, spółek spożywczych, kas pożyczko- 
wych i t. p Mamy tu przedewszystkiem 
na myśli projekt utworzenia kasy oOszczę- 
dności dla urzędników i oficyalistów drogi 
żelaznej terespolskiej; ustawa odnośna ma 
być w najbliższej przyszłości wysłaną do 
Petersburga celem zatwierdzenia, — projekt 
stowarzyszenia spożywczego. górników w Dą- 
browie, pod nazwą Nadzieja, którego sta- 
tuty. są już wypracowane. i „Oszcezędność” 
tkaczy żyrardowskich, której ustawa także 
ma już być gotową. Wszystkie powyższe 
instytucye, po zatwierdzeniu ustaw ' przez 
władze, rozwiną niezawodnie pożyteczną 
| działalność. Podobne stowarzyszenia po- 


. Spojrzałam. Oparty niedbale o filar, gła- 
jdził krucze swe wąsy palcami ubranemi w 
rękawiczkę i z twarzą znudzoną słuchał p, 
Maidment rozwodzącej się nad przeróżnemi 
rzeczami. Piękny był niezawodnie; ale ja- 
kiś zdradziecki wyraz okalał jego kształ- 
tne usta—uderzał mnie w nich. jakby brak 
stanowczości i zasad; nie podobał mi się 
również wyraz: tych. śmiałych, ruchliwych 
oczu. ZE 

Spojrzałam na Idę. Jakże jej twarz pro- 
inieniała doskonałą miłością, wiarą i zau- 
faniem. 

— No cóż, Ethel? — rzekła, uśmie- 
chając się i rumieniąc, — czy nie wygląda 
jak książę... mój drogi, piękny Ernest? 

— Nigdy nie widziałam jeszcze księcia 
i nie sądzę, żeby lepiej wyglądał od innych 
ludzi. A teraz, oddawszy hołd należny 
piękności pana Welborn, możebyśmy poga- 
(wędziły o czem innem. ; 
| — Dobrze, bardzo chętnie! — Ethel, lu- 
bisz ty mnie? SE 

— Bardzo cię lubię, Ido. Wszak wiesz 
o tem, Ś e: a 

— A ja cię kocham; jesteś taka prawa, 
poważna, szczera anie fałszywa i nie 
zazdrosna, nie pochlebiasz jak inne dzie- 
wczęta. Ethel, czy zechcesz być druchną 
na moim. ślubie? 

— Twoim ślubiel... Przecież o tem chy- 
ba jeszcze nie myślisz. ` 

Ida zarumieniła się. 

„— O, nie; wiesz przecież, że "Ernest jest 
biednym artystą i przypuszczam, że długie 
jeszcze lata: czekać będziemy musieli, bo i 
mój ojciec niebogaty. Ale, może kiedyś 


wyjdę zamąż, a wtedy będziesz mi drużbo-. 


wała? Nie chcę mieć innej druchny. i 
— Nie mam nic przeciwko temu, ‘Ale, 


0 0 O yn G: 


winnyby znaleźć zastosowanie w całym kra- 
ju. Są one praktycznemi szkołami ładu 
ekonomicznego i oszczędności, która jest 
pierwszą podstawą dobrobytu. Dość przej- 
rzeć sprawozdanie z obrotu rocznego sklepu, 
założonego przy zakładach Schajblerowskich 
w Łodzi (podane w Nr. 118: „Dziennika”), 
dojść przejrzeć bilanse roczne „Merkurego” 
warszawskiego, który pomimo ciężkich dni 
początkowego istnienia swego i uprzedzeń, 
jakie zwalczać musiał, postępując powolnie 
na drodze pomyślnego rozwoju, posiada 
dziś majątek, wynoszący razem z kapitałem 
rezerwowym przeszło 30,000 rubli i za- 
pewnia już znaczne odsetki stowarzyszo- 
nym, — aby nabrać przekonania, że przed- 
siębierstwa te prowadzone sumienne, zape- 
wniają stowarzyszonym niezaprzeczone ko- 
rzyści, nawet wtedy, gdy z zasady stronią od 
pomysłów spekulacyjnych. 

Z dziedziny prawodawczej i prawozna- 
wczej, najwięcej stosunkowo zajmuje umy- 


„sły komentowana i przez nas w. oddzielnych 


artykułach ustawa stemplowa, której szcze- 
góły wymagać będą, podług wielkiego pra- 
wdopodobieństwa, tak zwanej interpretacyi 
autentycznej, to znaczy: wyjaśnień w dro- 
dze prawodawczej. Ustawa o proporcyonal- 
niejszem opodatkowaniu przemysłu i handlu, 
jest, jak wiadomo, wstępem do radykalnej 
reformy podatkowej w tych dwu dziedzi- 
nach gospodarstwa społecznego. _ Mające 


się zyskać tą drogą.5 milionów rubli, nie 


są wcale kwotą dostatecznie powiększającą 
źródła skarbu, który nowych zasiłków od 
społeczeństwa potrzebować będzie, Trze- 
ciem prawem budzącem szczególne zajęcie: 
jest ustawa, Najwyżej zatwierdzona dnia 12 
czerwca r. b., o obowiązkowem nauczaniu 
małoletnich pracujących w zakładach fa- 
brycznych i: przemysłowych, ilości godzin 
roboczych dla tychże małoletnich jakoteż o 
inspekcyi fabrycznej.. Nizki stopień oświa- 
ty i moralności robotników łódzkich, z wy- 
tężoną ciekawością nakazuje nam czekać na 
działalność tych szkół, owej podwaliny 
wszelkiej reformy. społecznej. Prócz tych 
trzech ustaw już zatwierdzonych i promul- 
gowanych, rozpatruje rada państwa projekt 
ministra skarbu „o odpowowiedzialności 


cicho teraz! zaczynają śpiewać. | 
Sola, duety, barkarole, prędko następo- 
wały po sobie. Ernest przystąpił do nas, 
oparł się o poręcz sofy, pochylił nad Idą 
tak, że. muskał jej lica swemi ciemnemi 
włosami i szeptał do niej co chwila. Jakże 
się wydawała uszczęśliwioną! | 
Na różanych skrzydłach biegły godziny, 
a.północ już dawno wybiła. Jasna oaza 
znikała z- przed oczu, a szara, uciążliwa 
ścieżka codziennego życia znów się ukazy- 
wała wraz z innym światem. í 
„— Do widzenial—wymówiłam z pocałun- 
kiem i łzą do Idy. Do widzenia, powie- 
działam z uśmiechem Madzi, która mnie 
wzamian całusem obdarzyła; — mogłabym 
się była wybornie obejść bez tego dowodu 
jej czułości. Do widzenia, przesłałam z u- 
kłonem Ernestowi Welborn i Karolowi 
Lascelles, 

Ale pan Karolek chciał snać gorętszego 
pożegnania, wyciągnął rękę z uśmiechem— 
a dziwnie pięknie wyglądał, gdy się u- 


śmiechał. 


~ Dobranoc, Hildebrandzie!—rzekł trzy- 
mając moję dłoń w ciepłym uścisku; — do- 
branoc i przyjemnych marzeń! 

Czemu dotknięcie to błyskawicą przebie- 
gło po wszystkich tętnach serca meg0—nie 
śmiałam badać; czemu leżąc w łóżku, . cho- 
wałam rozpalone lica w chłodny, biały u- 
ścisk pościeli, aby pozbyć się prześladują- 
cego spojrzenia tych niebieskich oczu,—nie 
pytałam, nie zdawałam sobie z tego spra- 
wy. Może wy, czytelnicy, nowiecie, dłacze- 
g0, zasnąwszy miałam marzyć o złotych 
włosach, błękitnych oczach i wysokiej, wspa- 


|niałej postaci, —bą ja nie powiem.. 


właścicieli zakładów fabrycznych za ka- 
lectwa i śmierć robotników.” Istota projektu 
tego polega głównie na obowiązkach właści- 
cieli wynagradzania każdego robotnika, który 
ucierpiał, jeżeli cierpienie nie nastąpiło 
wskutek własnej jego (robotnika) winy lub 
nieostrożności, =- i, w razie śmierci robo- 
tnika (w tychże samych warunkach) wyna- 
grodzenia żony, o ile nie wyjdzie zamąż 
powtórnie i dzieci do lut 15-tu. Zarliwa 
praca ciał i instytucyj prawodawczych na 
tem polu dowodzi poraz setny, że państwa 
europejskie długo od siebie wzajemnie od- 


| 


względów strategicznych. Na cel ten łożo- 
ne być mają spore wydatki, których akcyo- 
naryusze, w przewidywaniu. rychłej dywi- 
dendy, ponosić nie chcą. Obydwa towa- 
rzystwa: drogi moskiewskiej i nadwiślań- 
skiej wystąpiły więc, każde z osobna, z 
projektem o przyłączenie do siebie drogi 
terespolskiej i. wydanie .akcyonaryuszom 
wszystkich obligacyj gwarantowanych przez 
rząd oraz kapitałów zapasowych, należą- 
cych do drogi terespolskiej, Obydwa to- 
warzystwa motywują swe projekty konie- 
cznością poprawienia swych interesów: „Do 


osobnionemi być nie mogą i, że hasło, ja-| czego wiodą podobne eksperymenty — koń- 


kiejkolwiek reformy ekonomicznej, dane 
przez jedno z nich, musi znaleźć odgłos w 
sąsiednich. 


czy wspomniana gazeta — może służyć za 
przykład eksploatacya drogi mikołajewskiej, 
połączonej z „głównem towarzystwem” dróg 


Nowosti” donoszą, że ministeryum ko-|żelaznych, również w celu poprawienia in- 
» Z) y yen, 


munikacyj zwołało rządowych inspektorów 


łeresów ostatniego. „Nowosti” piszą w je- 


dróg żelaznych i poleciło im wypracować | dnym z ostatnich numerów, że ministeryum 
nowy projekt nadzoru na tychże drogach. | komunikacyj, w porozumieniu z ministeryum 
Rada inspektorów zaprojektowała podobno | skarbu, wezwało właśnie „główne towarzy- 
utworzenie komitetu inspektorskiego, wyzna- |stwo” o przedłożenie w ciągu miesiąca 


czenie członkom komitetu pensyj, najmniej 
po 5,000 rs. rocznie, obarczenie inspektorów 
zupełną odpowiedzialnością za wszelkie nie- 
porządki i zaniedbania, przy większej ich, 
rozumie się samoistności. Projektują rów- 
nież przenieść zarządy dróg żelaznych na 
linie, powiększyć pensye komitetów inspe- 
kcyjnych it. p. „Bardzo słusznie, dodają 


sprawozdania sporządzonego przez komisyę 
rewizyjną, o eksploatacyi drogi żelaznej 
mikołajewskiej. Można się spodziewać arcy 
ciekawych szczegółów w tem sprawozdaniu, 
które, kto wie, czy nie posłuży za ostrzeże- 
nie przy wyścigach obecnych o przyłącze- 
nie samodzielnej drogi terespolskiej do je- 
dnego z dwóch współubiegających się to- 


„Nowosti,” tylko, że za parę lat trzeba bę-| warzystw. 


dzie znowu pomyśleć o utworzeniu oso- 
bnych instytucyj, któreby kontrolowały pro- 
jektowane komitety inspekcyjne”. 

Ta sama gazeta podaje w jednym z dal- 
szych numerów opis najnowszego wynalażku 
(inżyniera Juzepczyka), mającego służyć do 
kontroli pasażerów na drogach żelaznych. 
Ma to być rodzaj maszyny automatycznej, 
umieszczonej przy wejściach do wagonów, 


Sprawozdania targowe. 


Giełda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 17 sierpnia). 

Zmowu zawitały piękne dni dla waluty 
rosyjskiej. Wysokie kursy postępują coraz 
dalej. Ubiegły tydzień dał w rezultacie 


obliczającej ilość pasażerów  przejeżdzają-|zwyżkę wynoszącą 1 markę 25 fenigów na 


cych dane przestrzeżenie. Inżynier Juze- 
pczyk sądzi, że wynalazek ten zapobiegnie 
nadużyciom, które przyprawiają skarb o 
stratę roczną (według obliczeń inżyniera 
Puparowa) 2 milionów rubli—i zaoszczędzi 
koszty kontroli, które dochodzą obecnie do 
750,000 rs. Wynalazca wystawił model wy- 
nalazku swego na widok publiczny, oddając 
praktyczność jego pod ocenę specyalistów. 
W dniu 28 sierpnia odbędzie się w mia- 
steczku Widzach, guberni kowieńskiej, wy- 
stawa koni urządzona za staraniem głó- 
wnego zarządu stadnin rządowych, pod bez- 
pośrednim kierunkiem marszałka szlachty. 
Wystawa ma na celu podniesienie upada- 
jącej u nas coraz bardziej hodowli koni. 
Niedługo pewno dowiemy się o losie ko- 
lei fabryczno-łódzkiej, mianowicie, z którą 
z dróg żelaznych, iwangrodzko-dąbrowską, 
czy warszawsko-wiedeńską, połączoną bę- 
dzie. Sprawa ta oparła się ostatecznie o 
'decyzyę komitetu ministrów. W ostatnich 
dniach-—donoszą „Birżew. Wiedom.”, wnie- 
siono do ministeryum skarbu i komunika- 
cyj drugą podobną sprawę, dotyczącą dro- 
gi żelaznej terespolskiej, O jej przyłącze- 
nie starają się również dwa towarzystwa, 
mianowicie: droga nadwiślańska i moskie- 
wska. „Obie te drogi — mówią „Birżew. 
Wied.” — przedstawiają rodzaj zgłodnia- 
łych kruków, żyjących do tej pory z gwa- 
rancyi rządowej”. Wiedzą one, że rządo- 
wi zależy wiele na rozszerzeniu stosunków 
komunikacyjnych drogi terespolskiej ze 


ROZDZIAŁ III. 


Rozkoszne lato minęło. 
szara, dojrzała, z sierpem i kosą, —po niej 
rozpoczęła się zima biała, lodowata, blada — 
a przez cały ten czas nie spotkałam niko- 
go z osób wyżej wspomnianych. Ich droga 
wiodła wysoko, ponad górami, moja pro- 
wadziła nizko—doliną. Oni byli bogaci, ja 
bielna—i dzieliła nas wielka ta przepaść, 
głębsza od tej, która Łazarza odpędzała 
od grobu bogacza. 

Przez całe to lato i część jesieni dawa- 
łam lekcye w szkole, ale teraz, po wesołych 
wakacyach Bożego Marodzenia, mężczyzna 
zapanował na moim pedagogicznym piede- 
stale, a nauczycielkę oddalono. Byłam u 
siebie, w domu mego wuja, bez zajęcia, a- 
patyczna i smutna. Dni mijające spokoj- 
nie, jednostajnie, ponuro, przyprowadzały 
mnie niemal do szaleństwa. Wtem, pewne- 
go poranku lśniąca kareta, zaprzężona pa- 
rą pysznych kasztanów zatrzymała się przed 
naszemi drzwiami. Ełegancko ubrana da- 
ma wysiadła i dopytywała o pannę Dan- 
vers. (ość był rzadkim w naszym osamo- 
tnionym domu, to też nieco wzruszona, wię- 
cej może zadziwiona wstałam, poprawiłam 
zgniecioną suknię, przyprowadziłam do na- 
leżytego porządku kołnierzyk i pasek, przy- 
gładziłam włosy i zeszłam do bawialni. 

Bawialnia nasza umeblowang była w. ro- 
dzaju chatki owego starego irlandczyka, 
skromnie; nic w niej nie było „na pokaz.” 
Teraz siedziało tam zjawisko rozkoszne, 
jak sen człowieka odurzonego opium. - 

Na podłodze i szarych, zniszczonych krze- 
słach rozłożona, szeleszcząca, jasna, jedwa- 
bna suknia, zdawała się zalewać cały po- 
kój wszystkiemi bąryami tęczy. Dnża, ro- 


100 rublach a nadzieje dalszej poprawy 
mają jeszcze niebezzasadne szanse. Wido- 
ki te opierają się na tych względach, któ- 
re już dotychczasową zwyżkę sprowadziły, 
to jest na eksporcie zboża rosyjskiego i na 
polepszeniu stanu ekonomicznego, który się 
łączy z dobremi zbiorami. Faworyżowanie 
rubli przez giełdę berlińską było tem do- 
nioślejsze, że ogólnie panowało tam uspo- 
sobienie słabe a wyróżniano tylko walory 
rosyjskie. Zresztą w zwyżce znaczną rolę 
odegrał i Petersburg, który wbrew zwykłej 
swej taktyce, szedł samodzielnie w normo- 
waniu kursów rubli i postępował w podno- 
szeniu notowań. szybciej nawet, niżeli gieł- 
da berlińska. U nas niewiele się zmieni- 
ło. Z wyjątkiem niższych kursów walut 
zagranicznych,. znaczonych według wskażó- 
wek zawsze dla nas miarodajnego Berlina 
a w części Petersburga, tydzień ubiegły 
niczem więcej od poprzednich się nie wy- 
różnił, bo obroty w dalszym ciągu były u- 
miarkowane ruch spekulacyjny, nawet wo- 
bec dalszego dobrego horoskopu dla rubli, 
uie wyłonił się a uskutecznione tranzak- 
cye dotyczyły jedynie niezbyt obfitych po- 
trzeb bieżących. Pomimo pewnych przeja- 
wów w ruchu wywozowym zboża, na gieł- 
dzie nie ukazywały się wcale, tak zwane, 
remesy eksportowe, to jest weksle na Gdańsk, 
Toruń i-t. p., co wskazuje, że niewiele je- 
szcze w tym kierunku zmian zaszło. Szcze- 
gółowo płacono za waluty: za weksle dłu- 


syjska salopa, bogate futra, zgrabny, mały 
kapelusik dopełniał ubrania damy owej. 


Przeszła jesień i Z pod ładnego tego kapelusika uśmiechała |0, Ethel 


się twarz, którą powinnam była znać. By- 
da to ładna, jasna, świeża, młoda twarzy- 
czka, wprawdzie już nie tak kwitnąca jak 
wtedy, gdy ją widziałam raz ostatni, ale 
duże, błękitne, pełne blasku oczy, złociste, 
długie, wijące się włosy,—wiotka, wysmukła 
i zgrabna figura — pozostały niezmienione. 
Widok jej rozradował mnie. Rozwarłam 
ramiona a ona już tuliła się do mej piersi, o- 
krywając mnie pocalunkami uniesienia, 

— Moja droga, jedyna Ethel! moje ko- 
chanie! O, jakam szczęśliwa, że cię znów 
widzę, | 

— Nie więcej odemnie najdroższa Ido! 
Jakże długint wydał mi się czas od chwi- 
li naszego rozstania, od owego wieczoru na 
pensyi. 

— Ośm długich miesięcy! O Ethel, ja- 
kaś ty okrutna! Dlaczego nie przyjecha- 
łaś odwiedzić mnie? Tak gorąco tego pra- 
gnęłam! ; 

— Nie mogłam — obowiązki nie pozwa- 
lały, Tyś w ludzkim ulu pszczołą—kró- 
lową, ja, robotnicą. Moim surowym zwierz- 
chnikiem jest obowiązek — potrzeba, jego 


kamiennego serca pełnomocnikiem. Tobie |. 


rozkosze różami ścielą drogę. Mojem zaję- 
ciem praca — twojem, zabawa. 

— (o też ty mówisz — każde twe słowo 
to głupstwo! Na większą część listów nie 
odpowiedżiałaś mi nawet. 

— Po co? Były one ciągłem: „Przyjeż- 
dżaj, przyjeżdżaj!” Moje: odpowiedzi mo- 
gły tylko być powtórzeniem odwiecznego: 
„nie, nie, nie!” : 

— A jednakowoż, mogłaś była pisać. 
Nie możesz sobie wyobrazić nawet, jak by- 


2 


goterminowe na Berlin najprzód 48,70 i 


łam rozstrojona, gdy daremnie 


48,7921/,, w końcu 48,50; za krótkotermino- 
we 48,621/,—48.37',. Za funty długoter- 
minowe: 9,85 — 9,84, -za. krótkoterminowe 
9,88—9,85. Za franki 39,427/, — 39,20. 
Wreszcie za guldeny 81,55—81,45. Jeżeli 
powiedzieliśmy wyżej, że sytuacya u nas 
pozostała bezzmienną,- to mieliśmy na my- 
sli tylko waluty, gdyż rynek papierówkpu- 
blicznych wszedł w nową fazę takiej ospa- 
łości, jakiej w najgorszych czasach nie wy- 
kazywał. Bezczynność doszła gdo tego sto- 
pnia, iż trzy dni giełdowe w końcu tygo- 
dnia nie dały ani jednej tranzakcyi na po- 
lu papierów, początek zaś tygodnia zazna- 
czył się minimalnemi obiotami. "Nie mo- 
Źna powiedzieć, aby taki stan rzeczy był 
skutkiem deprecyacyi papierów, bo listy za- 
stawne ziemskie trzymane były w końcu 
tygodnia wyżej, niż na początku, ale poło- 
żenie jest następstwem  wstrzemięźliwości 
obustronnej, to jest, zarówno podaży jak i 
popytu. Pożyczkę wschodnią ofiarowano po 
93,50 przez cały przeciąg tygodnia, z wy- 
jątkiem środy, $dzie żądania brzmiały o 
10 kop. niżej. Listy likwidacyjne chciano 


boty a dnia tego po 87,60, małe zaś po 
po 87,25. Listy zastawne ziemskie ser. I 
ofiarowane najprzód w odcinkach A po 97, 
podniosły się w końcu po 97,25; B z 97-—97,20, 
małe z 96,90—97. Do tranzakcyj wcale 
nie doszło. Ser. II nie miała nawet zao- 
fiarowania; ser. IIT brzmiała w żądaniach 
A 96,40—96,65; B 96,380 — 96,50, małe 
96,20-—96,35; ser. IV była raz jeden w o- 
biegu po 95,25 i 965,80. Z listów zasta- 
wnych miasta Warszawy tranzakcye usku- 
teczniono ser. III po 98iser. IV po 91,65. 


po 92,40. Obligi miejskie ciągle ofiarowa- 
ne po 91. Listy łódzkie nie zmieniły kur- 


minalnych kursów zaznaczamy  ofiarowanie 
akcyj banku handlowego po 314, dyskonto- 
wego po 312, cukrowych po 1,200, herma- 
nowskich po 285, łyszkowieckich po 275, 
stalowych po 1,650, tow. Lilpop i Rau po 
850, starachowickich po 100 i warsz. fabr. 
narz. rol. po 35. 

Targi warszawskie, 
dniowe (do dnia 17 sierpnia). 

Wełna. Remanent welny w składach 
banku w dniu 13 sierpnia wynosił blizko 
27,000 pudów, czyli przewyższał zeszłoro- 
czny z tego czasu o 8,500 pudów. Pozo- 
stałość ta mieściła w sobie około 2,300 pu- 
dów peregonu, z czego na niesprzedaną 
przypada 2,000 przeszło; 660 mojki (nie- 


resztująca ilość, która obejmuje wełnę pol- 
ską, zawiera blizko 42,000, a w tem nie- 
sprzedanej 6,000 pudów. Tak przedstawia 
się rezultat z ubiegłego miesiąca, według 
daty urzędowej. Tydzień sprawozdawczy 
znowu przebiegł dość ospale, bo dał oka- 
zyę do sprzedaży tylko 95 centnarów welny 
krajowej po 85—91 talarów za centnar, za- 
kupionej w mniejszej części do Cesarstwa, 
w większej zaś do tutejszych miast fabry- 
cznych. W ostatnich dniach rozpoczął się 
u nas przywóz rosyjskiego peregonu, który 
spekulanci nabyli na jarmarkach. Towar 
ten wcale świetnie się nieprzedstawiający 
dotychczas odbytu nie znajduje. Zboże. 
Pogodę mieliśmy przez cały tydzień stałą 
i sprzyjającą ukończeniu żniw. Dowozy na 


| 


z każdej 
poczty oczekiwałam wiadomości od ciebie. 
, Jabym z tobą była postąpiła 


uczciwiej. 

— Kiedy doprawdy, Ido, nie miałam ci 
co pisać — nie pojmuję zaś ludzi, tracą- 
cych drogi czas i maruujących welinowy 
papier na próżną paplaninę. Ale tyś do- 
bra, że o mnie myślałaś i wyznam ci, że to 
łagodzi lekki ból, jaki mi niekiedy ściskał 
serce ra niyśl, że zapomnisz o mnie. Mo- 
ja droga Ido, uszczęśliwiasz mnie więcej, 
aniżeli ci wypowiedzieć mogę. 

„-—— Zapomnieć ciebie, Ethel! Ciebie, naj- 
droższą, najlepszą przyjaciółkę, jaką w ży- 
ciu miałam! Jak możesz przypuscić na-| 


wet coś podobnego? Niejedno westchnienie 
poleciało za tobą, od czasu naszego rozsta- 
nia. A teraz, powiesz mi, cożeś robiła 
przez ten czas? 

— Młodocianą myśl ćwiczyłam do strzału. 

A tymczasem pobładłaś i zeszczuplałaś, 
Czy jesteś szczęśliwa, Ethel? 

— Naturalnie! Jak możesz nawet zada- 
wać mi podobne pytanie? Znam przezna- 
czenie swoje i przyjmuję je ze spokojem. 
Ale ty, Ido! Gdzież się podziały twoje 
świeże rumieńce? Bladą jesteś jak ja. 

— Zmikły z przeszłorocznym śniegiem — 
uciekły tam, gdzie się bógom podobało! 
Życie światowe zdoła spędzić najkraśniej- 


sze rumieńce, jakie kiedykolwiek zdobiły 
policzki mleczarki. « Musisz wiedzieć, że 


mnie wprowadzono w świat i że zr 
to, co nazywają wrażeniem. 
roje wielbicieli; szczęśliw 
ły dzionek boży! 
Zaśmiała się śmiechem wesołym, ale nie 
tym samym, co ubiegłego roku. W śmie- 
chu tym bramiał dźwięk ostry, który przy- 


obiłam 
- U mych stóp 
4 jestem przez. ca- 


sprzedanej) oraz 650 australskiej, tak, iż |5 


targi tutejsze przyjęły wymiary zńaczne, a 
nawet zawarunkowały podaż dość natar- 
czywą, która, jak zwykle, przeciwny skutek 
sprowadziła, popyt bowiem i tak już Z u- 
wagi na małe potrzeby ograniczony, zmniej. 
szył się jeszcze, gdy ustępstwa producentów 
dawały widoki większej jeszcze w przyszło- 
ści zniżki. Mimo to spadek, który już na- 
stąpił, nie jest wcale drobny, wynosi bo- 
wiem od poniedziałku 38 kop. na korcu 
pszenicy i przeszło 40 na korcu żyta. Że 
jednakowoż młynarze nie mają potrzeby 
zaopatrywania się w znaczniejsze zasoby, a 
wywozowcy, nawet przy najniższychobecnych 
cenach, nie widzą zysku w eksporcie, prze- 
to tak pierwsi jak i drudzy przybrali po- 
stawę wyczekującą. Na targu Witkowskie- 
go płacono w końcu. tygodnia za pszenicę 
wyborową 7.50-—8.25, za średnią 6.50—7,50, 
za ordynaryjną do 6; żyto wyborowe 5— 
5.60, średnie 4.10 — 4.50, ordynary jne 4,— 
jęczmień 4—4.80; owies 2.85—3.45; grykę 
5—5.10, groch polny 6—8; rzepik zimowy 
8, raps 8.50. Wyższe ceny płacone były 
tylko w poniedziałek. Na targu prazkim 


zbywać w sztukach dużych po 87,50 do so-|ceny były następujące: pszenica wyborowa 


1.24—1.30, średnia 1.12—1.20, ordynaryjna 
1.00—1.10; żyto wyborowe 87-—90, średnie 
83—85, ordynaryjne 77—81; jęczmień 80— 
92; owies B0—1,02; groch 1.00—1.15; gry- 
ka 90—96. Cukier. Wiadomości z Ce- 
sarstwa, brzmiące dla producentów pomyśl- 
niej, pozwoliły i u nas podnieść znowu ce- 
ny rafinady, która nie znalazła jednak zna- 
czniejszego odbytu, a była prawie wyłącz- 
nie kupowaną na, potrzeby konsumcyjne. 
Za. najlepsze marki polskie żądania wyno- 
siły 4 rs. za kamień, a nawet 4.05 za Her- 


Ser. I ofiarowaną była po 93,70, a ser. I[| manów, średnie zaś 3.80, a za pośledniej- 


sze gatuki 3.75. Mączka stosunkowo wyż- 
sze osiągnęła ceny; bowiem po 23.60 ła- 


su żądań. Rynek akcyj nieruchomy. Z no-|twych znajduje odbiorców. Niezbyt korzy- 


stnie ukształtował się interes kostkami, 
które poza cenę 3.67'/, nie wychodzą. 
Okowita. Za towar ten otrzymać można 
już tylko najwyżej 2.70 za garniec, przy- 
czem i ta cena jest wygórowaną, gdyż nor- 
malne tranzakcye odbywają się po 2.68. 
Przyczyna spadku leży ciągle w dobrych 


Sprawozdanie tygo-|zbiorach ziemniaków. Nafta. Dobra ten- 


dencya dla oleju skalnego nie ustaje na 
ryvkach amerykańskich, a ceny nafty kau- 
kazkiej w Carycynie znowu się podniosły 
o 5 kop. na pudzie. U nas jednak, przy 
małym odbycie, notowania brzmią bezzmien- 
nie: za amerykańską 77/, kop. za funt, za 
rosyjską 1.45 za pud. Oleje. Za olej 
rzepakowy płacą 5 rs. za pud, za lniany 
„50. | 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Tomaszów przerabia, jak pisze „Kuryer 
codz.,” obecnie tygodniowo około 560 cen- 
tnarów wełny na 180 warsztatach ręcznych 
i w 20-tu fabrykach z warsztatami mecha- 
nicznemi. 

W Warszawie do dnia 13 bieżącego mie- 
siąca wykupiono od początku roku 19,951 
patentów na prawo handlu i przemysłu. 
Za świadectwa te wpłynęło -na rzecz skar- 
bu rs. 283,596 a z opłaty dodatkowej gil- 
dyjnej rs. 84,698. 

Obywatele miasta Płocka odbyli naradę w 
przedmiocie zawiązania towarzystwa kredy- 
towego miejskiego. Ponieważ w zasadzie 


kro draźnił słuch raój. Spojrzałam na nig 
bacznie. Czy mi się tylko zdawało, czy 
naprawdę dojrżałam zimny, pogardliwy od- 
blask w jej niegdyś łagodnych oczach i 
gorzki wyraz na Śmiejących się dawniej us- 
tach? Co mogło zajść? 

— Ido — rzekłam — gdzie jest Ernest? 
Jak się miewa? Kiedy wyjdziesz za niego? 

Twarz jej ściągnęła się spazmatycznie i 
pobladła bardziej. Zerwała się nagle i po- 
szła do okna. Stała tam tak długo, mil- 
cząca, nieruchoma, skamieniała, że prze- 
mówiłam powtórnie, zdziwiona i zmięszana. 

— Ido, co to znaczy? co się stało? 

Odwróciła się, — twarz jej zdawała się 
być zamienioną w marmur. Rozpaczliwy, 
nieruchomy wyraz jej oczu zadziwienie mo- 
je w przestrach przemienił. 

— Ido, co ci jest — zawołałam. — Qzyś 
chora? 

— Nie. 

— Czy słowa moje obraziły cię w czem- 
kolwiek? Kochana Ido, jeżeli tak. jest, do- 
prawdy nie chciałam tego. 

— Wiem. To nie. Jestem bezsilnie 
szalona! — A tak dawno nie słyszałam te- 
go imienia. Nie mów teraz o tem — do- 
wiesz się o wszystkiem i tak zawcześnie 
jeszcze. Dlaczego. nie pytasz mnie o da- 
wne nasze koleżanki: Magdusię Lyon, la- 
dy Maude Vernon i inne? 

— Jakże się miewają? Nie wiedziałam, 
że się jeszcze z niemi spotykasz! 

— O tak, spotykamy się w towarzystwie 
a z Magdusią szczególnie jesteśmy w wiel- 
kiej przyjaźm, 

— Kochana małą Magdzia! czy zawsze 
ta sama? ` 


E (Dalszy cigg- nastąpi), 


jst nienie takiej instytucyi w mieście WSZy- 
scy uznali za pożyteczne a poniekąd i ko- 
nieczne nawet, przeto wybrano komisyę, 
która ma wypracować i następnemu zebra- 


niu przedstawić szczegółowy projekt usta- 


wy. 

Nowa fabryka akcyjna. Fabryka. mebli 

giętych w Wojciechowie przechodzi obecnie 
na własność towarzystwa akcyjnego, które 
otrzymało już potrzebne zatwierdzenie. 
- Obligacye. Wszystkie obligacye drogi że- 
laznej -dąbrowieckiej, zostały już sprzedane 
w Berlinie: przez kompanię tejże drogi, tak, 
że je obecnie tylko z drugiej ręki nabyć 
mozna. 
„ Cukrownictwo w Czechach. - Donoszą z 
Pragi, że piętnaście cukrowni czeskich u- 
wiadomiło swoich dostawców 'buraków, iż 
wobee niepomyślnego stanu, w jakim znaj- 
duje się obecnie. przemysł cukrowniczy, 
niepodobieństwem. będzie dla nich. dotrzy- 
mać zobowiązań zawartych na tegoroczną 
kampanię i, że przyjmą buraki tylko w te- 
dy, jeżeli dostawcy obniżą umówione ceny 
o 20 kr. Gdyby jednak tegoroczna kam- 
pania po 6°/, oprocentowaniu kapitału za- 
kładowego, przyniosła jeszcze jakie. zyski, 
oni obowiązują się rozłożyć takowe na do- 
stawców buraków do wysokości cen umó- 
wionych początkowo. 


Kronika Łódzki 


(—) Zabawa na rzecz biednych. W nie- 
dzielę 17-g0 b. m. odbyło się w banku 
handlowym posiedzenie pierwszego okręgu 
komitetu, urządzającego zabawę na. rzecz 
biednych. Zbieranie fantów przyjęli na 
siebie pp: Anstadt, Barciński, Bernhardt, 
Handke, Lolirer, Malk, dyrektor Neumann, 
E. F. Neumann, Plichta, Sachs, Schule, 
Sellin, Stegemann, Strenge, Szwetysz, Zie- 
gler. 


W sobotę, 16-g0 b. m. odbyło się w do- przyszła opinia przychylna, 


mu stowarzyszonych tkaczy posiedzenie 
drugiego okręgu. Zbieranie fantów przy- 
jęli na siebie pp: Ast, Doeryng, E. Eisner 
jun, Finster, Jarzembowski, Kammerer, 
Lamprecht, Michel, Mitzner J., Otto, Pe- 
ter, O. J. Schule, Th. Steigert, L. Strauch, 
Triebe jun, G. Walter, Wegner, Dr. Wi- 
słocki, F. Wuifke, Zucker jun. 

(—) Bezpłatna lecznica. W sobotę ze- 
brało się u lekarza miejskiego grono miej- 
scowych lekarzy i postanowiło założyć w 
naszem mieście bezpłatną lecznicę dla nie- 
zamożnych chorych. Na urządzenie jej 
jakoteż i na lekarstwa, instytucya „Czerwo- 
nego krzyża” ofiarowała się dać potrzeb- 
ne fundusze. Mającą powstać instytucyę 
tę witamy z szczerem uznaniem i radością 
jak każdy czyn, zmierzający do niesienia 
pomocy tym, których ciężki los skazał na 
trudną, walkę codziennego życia. Uznajemy 
ją tem bardziej na czasie, ponieważ w tru- 
dnych okolicznościach ostatnich miesięcy 
znajduje się w konieczności korzystania z 
niej nie jeden, któremu niedawno z łatwo» 
ścią przychodziło, opędzać koszta leczenia 
„siebie i swoich. Zyczymy, aby nowa insty- 
tucya jaknajprędzej weszła w życie. , 

(—) Pożar. W niedzielę, pomiędzy 11 a 
12 godziną w nocy wybuchnął pożar na 
Starem Mieście. Zgorzał drewniany dom 
mieszkalny Jeskowicza. ; W pół godziny po 
wybuchnięcia pożaru odezwały się trąbki 
pożarowe na Nowym Rynku, wzywając 
straż pożarną, która w drugie pół godziny 
-nadbiegła z jedną sikawką, kiedy dach już 
zgorzał był doszczętnie. Ponieważ w naj- 
bliższem otoczeniu były tylko parkany i 
wysokie mury sąsiednich domów, czynność 
straży ograniczyła się więc na dogaszaniu 
zgliszczy. Jak w wielu wypadkach podo- 
bnych, tak i tutaj wody na miejscu nie 
było. DEE. W 

- (—) Kradzież. Dowiadujemy się,że przy- 
były niedawno do naszego miasta a nieo- 
beznany widocznie z miejscowemi stosunka- 
mi, proboszcz łódzkiej parafii. prawosła- 
wnej ks. Pomerancew; padł ofiarą rzezimie- 
szków, polujących na własność nieostro- 
żnych mieszkańców. Podobno rzezimieszko- 

. wie splądrowali doszczętnie jego mieszka- 
nie, uniosłszy z sobą wszystko, cokolwiek 
unieść się dało. , l 

(—) Kradzież koni. Nieznani ñam z ną- 
zwiska rzezimieszkowie skradli onegdaj u 
fabrykantów K. i M. parę koni wartującą, 
500 rs. Kradzież odebrana; wykryli ją 
strażnicy: Lebańczyk, Maciejewski i Ki- 
lancki. i w A : Er 

—) Napady. W nocy z soboty n - 
EN ae się na bruku łódzkim dwa 
napady, w których noże odegrały główną 
rolę. Pierwszy wydarzył się na ulicy po- 
łudniowej, opodal domu p. Abla; poraniono 
niebezpiecznie pocztyliona, który usiłował 
rozbroć bijących się wyrobników. Pora- 
nionemu zagraża niebezpieczeństwo utraty 
życia. W tymże samym czasie napadli trzej 
złoczyńcy, mianowicie Józef Pryże, Adolt 
Roch i Paweł Kuźmin na Leona Różyckie- 

go na Wulce i poranili go nożami do tego 
stopnia, że napadnięty umarł w kilka go- 


A. PZ 


„Czyna napadu nie jest nam wiadomą.. Obie 
jsprawy oddano -sędziómu śledczemu. | 

.G-) Awantura uliczna wydarzyła się w 
„niedzielę wieczorem na Średniej pomiędzy 
„ludźmi, z pozoru przynajmniej liczącemi 
„się do porządnych mieszkańców przecięt- 
nych; omal do bójki nie przyszło. Przy- 
„czyną były znowu nietoperze. 

(—) Nadesłane. Szanowny Redaktorze! 
Chciej przyjąć w łamy „Dziennika” kilka 
„słów, któremi pragnę zwrócić uwagę czyją 
należy, że wypadałoby w mieście naszem 
troszczyć się więcej 6 poszanowanie świąt 
i niedziel. Ze w święta katolickie zdarza 


jsię często widzieć fabryki niektóre w pel- 


nym ruchu, jesteśmy już do tego przyzwy- 
czajeni; wprawdzie 1.w tych fabrykach prä- 
cują katolicy, ale—jak to powiadają—-gło- 
wą muru nie przebijesz. Idzie mi dzisiaj 
głównie o nieposzanowanie świąt pubłiczne. 
W piątek naprzykład mieliśmy święćo uro- 
czyste; mimo tego jednak, nietylko, że targ 
wrzał na mieście od. rana do wieczora, 
nadto widzieliśniy. jeszcze na niektórych u- 
licach dokonywane roboty asfaltowe. Fo- 
dobne postępowanie zdaje mi się co naj- 
mniej — niewłaściwem. Należałoby ściślej 
cokolwiek zachówywać przepisy kościelne, 
które przecież są. w kraju” naszym ,obowią- 
zującemi; mamy prawo wymagać, aby mie- 
szkańcy tutejsi w tej mierze przynajmniej 
pozostawili Łodzi charakter miasta polskie- 
go. Łączę wyrazy szacunku. 
M. D. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— „Nadzieja” dąbrowiecka. Z Dąbrowy 
górniczej piszą do „Kuryera warsz.” O- 
becnie wyczekujemy odpowiedzi na złożoną 
już władzom ustawę naszej spółki spożyw- 
czo- magazynowo - kredytowej. Z powiatu 
której nie odmó- 
wią zapewnie i władze gubernialne. Gdy 
jednak niepodobna jeszcze rozpocząć dzia- 
łalności formalnie, zapisy nowych członków 
postępują powoli. Dotąd liczymy 87-iu 
członków założycieli. W. ostatnich czasach 
zapisali się w ich grono pp. Wincenty 
Łodwigowski, Aleksander Twarowski, Izrael 
Szancer, Józef Gield, Stanisław Modzele- 
wski, Joachim Hempel, Jan Hussarzewski 
i Jan Borkowski. Kapitał zakładowy wy- 
nosi rs. 1838 kop. 50, wpisowe zaś rs. 138, 
razem rs. 1,976 kop. 50. Jak przyjdzie 
zatwierdzenie ustawy, zapisy z pewnóścią 
będą liczniejsze i wpływy poważniejsze. 
Tymczasem więc czekajmy”. l 

— Specyalnym cyrkułarzem wezwało mini- 
steryum sprawiedliwości sędziów pokoju, a- 
żeby wszelkiemi zależnemi od nich środka- 
mi, starali się przyśpieszać rezolucye w 
sprawach dotyczących naruszenia przepisów 
sanitarnych, gdyż każda zwłoka w podo- 
bnych kwestyach utrudniać może walkę z 
epidemią. | ; 

-— Warszawa. Żupis. Zmarły przed kil- 
ku dniami ś. p. Karol Starorypiński, b. 
marszałek szlachty, zapisał znaczny kapitał, 
wynoszący około 300,000 rs. na cele dobro- 
czynne, W sumie powyższej mieści się po- 
dobno rs. 15,000 na rzecz kas pożyczko- 
wych dla rzemieślników. | „Nłowo.” 

— Telegraf optyczny Między Warszawą 
a Nowo (Georgiewskiem (Modlinem), od dni 
kilku odbywają się próby telegrafu optycz- 
nego, za pomocą luster i świateł. W War- 
szawie za odpowiedni punkt słuźy czatownia 
straży ogniowej w Ratuszu; w Modlinie je- 
den z tamecznych fortów. 

— W Radomiu otwartą będzie szkoła te- 
chniczna dla drogi dąbrowieckiej; termin 
jednak jej organizacyi odłożony został do 
przyszłego roku szkolnego. . 

— Z Kazania piszą do „ Kraju” Kolonia 
nasza krząta się około spraw kościoła. Za- 
wdzięczając zaradności i energii terażniej- 
szych syndyków a także ofiarności osób 
prywanych, w liezbie których niemożna 
pominąć szczodrego ofiarodawcy, generała 
R., kościół kazański powstaje z gruzów i 
opuszczenia, tak, iż wkrótce parafianie ujrzą 
go oczyszczonym i upiększonym zewnątrz 
i wewnątrz. Cmentarz nasz pozyska rów- 
nież niebawem. ogrodzenie. 

— Poznań. Na fundusz: żelazny teatru 
polskiego zebrała redakcya „Dziennika po- 
znańskiego” dotąd blizko 80,000 marek. 


0 CHOLERZE AZYATYCKIEJ 


podał dr. J. K. 


—)—— 


Dezynfekcya. 
(Dalszy cag—patrz Nr. 183). 

8. Fenol albo kwas kardolłowy (Acidum earboli- 
cam) jeszcze przed niedawnym czasem bardzo mo- 
dny środek aniyseptyczny i dezynfekcyjny. Dziś 
przekonano się, iź kwas karbolowy, -tylko w dość 
moenyni rozczęuie (80) zabija bakterye, w słabym 
zaś (1—2-/,), —mikroskopijńe grzybki nawet dosko- 
nale. się hodują, a tem samem posiada on bardźo 
słabe przeciwgnilne. własności. Pomimo to, dotąd 
fenol odgrywa jeszcze ważną rolę w oficyalnej an- 
tyseptyce 1 nie nia prawie żadnej mięszaniny lub 
proszku dezynfekcyjnego, w skład których nie wcho- 
dziłby kwas karbolowy, Używa on się albo w wa- 


Azin w szpitalu, dokąd go odwieziono. Przy- | dnym rozczynie (1—5%5), albo też w formie pro- 


„jestto: więc środek, stosunkówo nie drogi. 


szku karbolowego, zawierającego oprocz 5—10%, . Wiedeń, 16 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica na je- 
fenolu, wapno, kredę, gling, margel, trociny lub sień 8.52, na wiosnę 8.97. Żyto na jesień 7.35 
prosty piasek. Dzięki” silnemu zapachowi,. fenol ; na wiosnę 7.45. Kukurydza na sier. 7.00, na wrz. 
używa się jeszcze dla -„„dezodoracyi,* czyli odwa- | paź. 6.95. Owies na jesień 6.48, na wipsnę 6.67. 

niania zepsutego powietrza; pod tym jednak wzglę- į . Peszt, 16 sierpnia przed połud. Targ zbożowy. Psze- 
dem skuteczność jego jest nader wątpliwą: masku- ; nica: w m. usp.dobre,] na jesień 8.33, na wiosnę 8.8, 
je on tylko nieprzyjemne wonie, bardzo słabo dzia-| Owies na jesień 6.18, na wiosnę 6.42. Kukury- 


|łająć na szkodliwe gazy i grzybki. Dla dezynfek- dza ua mj. cz. 5.83; deszcz 


cyi używa się tylko: kwas karbolowy zwyczajny | . Londyn,.16 sierpnia. Cukier Hawanna Nr. 12 no- 
(ae.. carb. cradum), którego funt kosztuje 14 kop.; minalnie 14. Cukier: burakowy stalej- 1155. Nadpły- - 

nęło. 8 ładunków pszenicy; pogoda: pyszna. ; 
d. hSiarczan żelaza czyli koperwas żelazny (Fer-| Brema, 16sierpnia.;Olej skalny (sprawozdanie końco- 
rum ‘sulfuricum crudum), jestto nadzwyczaj popu-| we) ospale Standard white w m. 7.60, na wrz. 
larny przeciwgmlny i odwadniający środek. Uży-|7.65, na paź. 7.75, na list. 7.85, na gr. 7.95. 


wa się. głównie dla dezynfekcyi gnijących mas. w į 
kloacznych dołach, śmietnikach i rynsztókach. Dla” 
dezyniekcyi bielizny i ubrania nieodpowiedni, gdyż 
pozostawia rdzawe plamy, nie dające się wyprowa-! 
dzić. Środek to bajecznie tam, pud kosztuje 8 
złotych; na dzienne: ekskrecye jednego człowieka 
wystarczają, dwa. łuty koperwaau. l 

5.  Nadmanganian potasu czyli chameleon mine- 
ralny (kali htypermanganicum), wyborny odwania- 
jący i przeciwgnilny środek, niestety jednak zadro- 
gi (fant kosztuje 1 rs. 20 kop.), aby można reko- 
imendować jego użycie na szeroką skalę. Służy dla 
dezynfekcyi 1. dla stłumienia nieprzyjemnych za-* 
pachów, w kabłach pokojowych, pisoirach i t. p. uży- 
wa się także do odświeżania powietrza, w jakim to. 
celu 10/, rozczyn jego stawiają na talerzach w pokoju 
lub rozpylają za pomocą pulweryzatora. 


- (Dien) 
TELEGRAMY. 


Marsylia, 16 sierpnia. W ciągu doby 
minionej zachorowało tutaj 18 osób na 
cholerę. í 

W Tulonie wydarzyły się trzy wypadki. 

Turyn, 16 sierpnia, W miejscowościach 
nawiedzonych przez cholerę skonstatowano 
30 nowych wypadków; z tych 13 było śmier- 


Ttelnych. 


Wiedeń, 16 sierpnia. Linia kolejowa Grzy- 
bów- Zagórze otwartą będzie dnia 19 sier- 
pnia. ' 
Paryż, 16 sierpnia. Wiadomość podana 
przez dzienniki londyńskie, jakoby. Chiny 
wypowiedziały wojnę Francyi, nie sprawdza 
się. 
Monachium, 16. sierpnia.: Suma: skradzio- 
nych pieniędzy z kasy przekazowej wynosi 
sto tysięcy marek. 

Niżny-Nowogród, 16 sierpnia. Jarmark 
tegoroczny nadzwyczaj słaby; nie zawarto 
dotychczas żadnych większych transakcyj; 
brak wszelkiego ożywienia. | | 

„Marsylia, 17 sierpnia. Od. wczorajszego 
wieczoru, do godziny 10 rano dnia dzisiej- 
szego zmarło tu 6 osób na cholerę. 
- Tulon, 17 sierpnia. W ciągu doby. mi- 
nionej zmarły na cholerę 2 osoby; w Per- 
pignan, nad granicą hiszpańską zmarło 11 
osób. | | 

Londyn, 17 sierpnia. Wiadomość podaja 
przez ,„ Times” 6 wypowiedzeniu wojny 
Francyi przez Chiny, ulega stanowczemu 
zaprzecżeniu. Chiny odniosły się w odezwie 
jednobrzmiącej do pierwszorzędnych dworów 
europejskich o pośrednictwo w celu zała- 


bownej. i 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Wiedeń 17 sierpnia. Wykaz banku państ. austr“ 
węg. z dnia 15 sierpnia (tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 352, 200 (ubyło 3,100); zapas meta- 
liczny w srebrze '126,700 (przybyło 10C), w złocie 
61,200 (bez zmiany); weksle płatne w złocie 15,200 
(bez zmiany); portfel 128,800 (ubyło 2,700); lombar- 
dy .24,600 (przybyło 100); pożyczki zahypotekowane 
85,100 (bez zmiany); listy: zastawne w obiegu 86,000 
(przybyło 300). i 

Londyn 14 sierpnia. Wykaz banku patgtwa (w ty- 
siącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
12,762 (ubyło 7,000); noty w obiegu 26,441 (ubyło 220- 
zapasy w gotówce 23,443 (ubyło 227); portfel 22,088 
(ubyło 185); saldo: prywatne 24,329: (ubyło 796); 
saldo państwowe 5,947 (przyb.603); rezerwa not 11,898 
(ubyło 20); ubezpieczenie rządowe : 13,578 (bez 
zmiany). sę i Ir 

Wiedeń, 16 sierpnia. wieczór. Akcye. kredyt. 312.90, 
takież węgier. 314.50, francuzkie 312.10, lombardy 
149.25, galicyjskie : 267.25, kolei półn. zach. 176.00, 
austr. renta papierowa 80.95, tukaż. złota 103.60, 
607, węgier. złota.122.10, 50/, papier. 89.20, tukaż 4u/, 
złota 92.40, noty markowe 59.60, napoleony 9.65'!/,, 
związek bankowy 107.25, akcye tabaczne 131.50. 

Londyn, 16 sierpnia po poludnia.. Konsole 10034, 
pruskie 40/, konsole ŁÓ11/,, 89% tureckie, z 1865 r. 
8! g, rosyjska poż. ż 187L r. 923/,, takaż z r. 1872 
92'/,, takaż z 1878 r. 915/,; 60, renta złota węgier- 
ska 1011/,, 407 renta złota węgierska 763/,, austryac- 
ka złota renta87, egipska 595/,, bauku ottomań- 
skiego 133/,, lombardy: 129/,,, akeye kanała suez- 
kiego 74'/,, srebro 503/,, dyskonto.- 13/4 ją. 

‘Paryż, 16 sierpnia po południu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 80, renta umarżalna :79.85,, 30, renta 78.55, 
41, %% pożyczka 107.70, włoska 5%, renta 95.67'/ą, 
austryacka renta złota 867/g, 6% złota węgierska 
102'/,, takaż 40, 1714, rosyjska. 507, z roku 1877 
91!/ą. Losy tureckie 46.25. Crédit: mobilier 325,00. 
Credit foncier 1285,  akcye' suezkie: 1875, bank 
paryzki , bank dyskontówy 521, weksle na 
„Londyn 25.181/,, akcye tabacznó 526.25. 

„Szczecin, 16 sierpnia po połud. Targ zbożowy.Pszenica 
niżej, w m. 156,00--164.00, na wrz. paź. 161.0), 
na kw.mj. 168.00. Żyto usp. dobre, w m. 180.00-135.00, 


ua wrz. paź. 137.50, na kw. mj. 186.50. 
Olej rzepakowy mocno, na sicr. 52.00, na wrześ. 
paź. 52.00. Spirytus ospale; w m: - 48.90, 


na siar. wrz. 48.40, na wrż. paž: 48.60, na kw. 
mj. 4780, Olej skalny w m. 7,30. ` 


twienia sporu z Francyą w drodze polu“ 


Poznań, 16 sierpnia. Spirytus: w m. bez hecz. 47.90, 
na sier. 47.90, na wrz. 47.80, na paź. 46.80, na list 
45.90; ospale. | 

Giazgów 16 sierpnia. Surowca na składach znajduje 
się obecnie 586,000 ton, przed rokiem było 584,700 
ton. Pieców wielkieh czynnych jest 94, przed ro- 
kiem. było 114.. . - 


Londyn. 16: sierpnła. Aukcya na wełnę. . Podczas 


wczorajszej aukcyi ceny były nie zmienione. 


Liverpool, 16 sierpnia. Bzwelna (sprawozdanie po- 
czątk.), . Przypuszezalny. obrót 7,000; bez zmiany. 
Liverpool, 16 Sierpnia, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 7,000 bel, ztego na- 
spekulacyę i wywóz 500 Del. Amerykańska w po- 
daży; suraty: mają popyt lepszy. Middl amerykań- 
ska na sier. wrz. 67/,,, na wrz. paż. 67/,;,, na paž. 
list. 6 na list. gr. 555/,p. 
New-York, 16 sierpnia, wieczorem.. Bawełna 107/,, 
w N. Orleanie 10946. Olej skalny rafinowany 700, 


-| Abel. Test 77j, w Filadelfii 77/3, Surowy olej skal- 


ny 63/,. Certyfikaty pipe line — d.76'/, c. Mąka 3 
d. 35'6. Czerwona pszenica ozima w m. — å. 90tjąc. 
na sier nominalnie, na wrz.-d.90 c., na paź. —d.917/; 
c. Kukurydza (nowa)—d. 62c. Cukier. (fair refining 
Muscovrades) 47]. Kawa (fair Rio) 10. Bój (Wilcox 
8.50. Słonine 103),. Fracht zbożowy 5!/4,. Towarów 
rozmaitych przywieziono w tygodniu ubiegłym za 
7,500000 dolarów, z czego 2,575 mil. dol. przypada 
na towary łokciowe. Bawełny przywieziońo 
do wszystkich portów związkowych 3,000 bel; 
wywieziono do W.:Brytanii 12,000, do lądu stałego 
3,000. Zapas 217,000 bel. 


KELEGRWAMY GIEŁDOWE. 
i -|Z dnia 167 dnia 38 
Giełda Warszawska. | |-—— b 
Żądano z końcem gieldy. ` 
Za weksle krótkoterminowe ` 


na Berlin za 100.mr. . 48.471/,| 48.40 
„ Londyn, 1 B . 9.85 9.85 
„ Paryż „ 100 fr.. 39.30 39.85 
„ „Wiedeń „ 100 4. . 81.40 81.35 
Za papiery państwowe: > 
Listy Likwid. Kr. Pol. * 87.60 | 87.60 
Ros. Poż. Wschodnia „ « „| 98.50 93.50 
Listy Żas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.25 97.30 
o on; małe , ... 97.— | 97.10 
Listy Zast, M. Warsz. Ser.. L 93.70 938.75 
JE n- » H 92.40 92.50 
HIER RE » HI 92.30 | 92.25 
Doo o ao ona EY 92,— 92,— 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. | 84.50 | 84.50 
n»n s» o» ©» I -| 83.50 | 83.50 
ED « 0% nos Ml. .| 838.— 83.— 
Giełda Berlińska. UE N ZIMA 
Banknoty rosyjskie zaraz =. .|207— | 207.20 
8-19 y na dost. .| 206.75 |207.— 
Weksle na Warszawę kr. <i.. | 206.50 -| 206.75 
020% Petersburg kr. <... | 205.76 | 206,— 
w dh. 203.55 | 203.80 
w Londyn kr. 20.41'/,| 20-41 
= + dł. 20.321/,| 20.32 
a Wiedeń kr. 167.60 | 167.55 
Dyskonto prywatne 21y 25/5 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersbarg |. 237 
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", 


Dyskonto 20/, 


- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodzeń od d. 11 do 17 sierpnia włącznie było: 

W parafii katol. Dzieci żywych 51, a mianowicie: 
chłopców. 24, dziewcząt 27, z tej liczby dzieci šlub- 
nych 48, nieślubnych 8. Nieżywo urodzonych — 
w tej liczbie ślubnych — nieślubnych —. i 

W parafii ewang. Dzieci żywych 37, a mianowicie: 
'htopeów 14, dziewcząt 13, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 25, nieślubnych 2. Nieżywo urodzonych 1, 
w tej liczbie ślubnych 1, nieślubnych — Sa 

Starozakonnych: Dzieci żywych j, a mianowicie: 
chłopców 1, dziewcząt —, z tej liczby ślubnych 1, 
nieślubnych, — Nieżywo urodzonych -— 

Małżeństwa zawarte w dniu 16 i17 sierpnia: 

W parafii katol: 5, a mianowicie: Antoni Kuchar- 
ski z Józefą Filipiak, Leopold Wolf z Ernestyn ą 
Swiatowa, Wincenty Pikliński z Balbiną .Kokot, 
Józef Krajs z Józefą Moczek, Napoleon Kuźbiński 
z Kaźmierą . Delinger. . RE 

-W parafii ewang: 6, a mianowicie: Fryderyk Po- 
lcoch z Maryanną Tasarczyk, Jan Grunwald z Julją 
Knittel, Jan Kainat z Maryą Klatt, Józef Śliwiński 
z Pauliną Ikert, August Langer z Maryą Szmit 
sry A dolf Sehiewe z Matyldą Barcz, ? 
- Starozakonnych: 1, a mianowicie: id Jó- 
zef z Machlą Chindą ORK FROG 
Zmarli. w dniu 16 i 17 sierpnia: - 
„Katolicy: dzieci do lat ló-tu zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 6, dzieweząt 2 dorosłych 2 w tej 
liczbie. mężczyzn — kobiet 3; a mianowicie: Kata- 
rzyna £asińska, lat 89. Zenona Anna Nagiel, lat 17. 
_ Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt — dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1 kobiet 1, a mianowicie: Al 
bert Habermann, lat-41, Ludwika Izraei, lat 42. ` 
„ Starozakonni: dzieci do lat 15-tu. zmarło 1 w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorósłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn kobiet 1 a mianowiere: 


Wrzoneka Rywka, lat 34-. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Wtorek dnia 19 sierpnia. Temperatura wczoraj 
rano 160 R., w potud. 20% R., wieczór 150 R. Śre- 
dnia wysokość barometru 23 cali franc. ` 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Victoria Dnia 16 sierpnia, przyjechali: 
Karol Szlis kupiec z Warszawy, Z. 8. Bułalaszili 
kp. z;Kutais, I. Czarnecki z Warszawy, D. Lendau 


z Warszawy, Zygmunt Hanorstein z Biek 
Emanuel Goldman. fabr. z. Tomaszowa. EES 
„„Hotel Polski Sałowicz właść. dóbr Łowi 

Kantor z córką z Warszawy WY 


Potrzebny jest M z kaiehnią od. 

4 1-go- października 1884. 

Ó Wiadomość w redakcyi Dzien. Łódz. 
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OSOBA UZDOLNIONA 


; E |prz muje bieliznę do szycia, zna- 
|, kondensacya i o EE (expansya) zmienną, o sile$3 Ri oraz wszelkie ręczne roboty 


AE koni, obecnie w ruchu będąca, z powodu powiększenia W domu Hejdrycha ulica Widzew 


y h 
R J. ROSEŃBLUM 


gl po swem przeniesieniu i powiększeniu, w tych dniach otwar- 
tą została: 


8) na Placu Grzybowskim (ulica Twarda Nr. 2 


Sg wyć W ANO g torze Stanisława Kropiwnickiego i Ski. Warszawa, Leszno, 
H SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA ` $ 40a. 520 
EJ 


EEEE EOE EOE EO EE) DO>OOOO-> OOO 
Nowo A. skład oh mienny CR 


F koksu, wapna i cementu 
R przy ulicy. Węglanej Nr. 16 pod firmą Ò 


J. LIPIŃSKI 


(ilia sisładu. warszawski ego) : 
sh Sprzedaż węgla z kopalni warszawskiego towąrzystwa AKUSZERKA 
ty„Feliks” i „Kazimierz”, Ceny jaknajumiarkowańsze.  506—3 Ò 


WELLER 
GE ee eE E eE E e mieszka obecnie przy ulicy Pioti- 


~ kowskiej w domu.. Rosena, na I- 
BDO gZ ASTEWU LA UKOT J 


piętrze u państwa Rosen. Poleca. 
Żyto Zeelandzkie, grubo-ziarniste, wy-[muzyki, śpiewu i nauk klasycz- 


się kobietom chorym i spodzie- 
wającym się słabości. . Biednych 
Sśy|siewa się na morgę 300 pręt: pół), y, 
minem oznaczonym. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publi- afj|kkorca Gi PA UA wagi oaa ych, udziela p. Biskupska. Oso- 
[by iuteresowane „raczą zgłosić 


przyjmuje bezpłatnie. 
Ą manah na giełdach rosyjskich i zagranicznych. pz workiem, rs. 8, o */, część taniej 


Kupuje papiery publiczne wylosowane i niepłatne kupony. Milod cen w składach nasion w War-|Się do W-go pastora Rondthalera. W ] r 
Sprzedaje ros. 5%/, pożyczki premiowe na wypłaty miesię- q szawie, Dostać można we wsi An- 510 W MKÓLE MAJ NĘZKI kl 
czne po rs. 5 i 10. | drzejów u właściciela, którego wska- j przy ulicy berga Ni. Bł Gold- 
4 erga Nr reż 


7 
Asekuruje pożyczki I i II emisyi po kop. 50 od sztuki. że zawiadowca stacyi Andrzejów, | j CZEN 

Zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą franco. b D. Ż. Łódzkiej. Próba żyta w re- . [przyjmuje się uczniów: do zapi- 

-591 ; potrzebnym jest do domu komisowo-zbo- : sze je R 

| żowego pod firmą Aleksander Makowski & Co. SU codziennie od godziny 9-6} 


517 
craft 5T ARR PTZ GR Ż w (Gdańsku. zrana. do godziny 6-ej popo- 


zakładu jest" zaraz do odstąpienia. ska 2-gie piętro mieszkaniaNr. 2, 


- ADWOKAT 
Gruszczyński Konstanty 


otworzył. kanncelaryę w mieście 

Łodzi, przy Nowym Rynku, w 

domu W-go Kamińskiego, pod 

M 239. Przyjmuje interesantów: 
codziennie od godziny 8-ej do 10 < 
zrana i od 3 do 8 popałudniu. 


Maszyna ta jest w zupełnie dobrym stanie, o czem za- 
świadczyć mogą świeżo zdjęte diagramy. Wiadomość w kan- 


$ 
$ 


! 


Kantor | Bankiersko- Wekslowy 
BRACI STÜCKGOLD 


w WARSZAWIE 
Krakowskie Przedmieście Nr. 49 
Zafatwia wszelkie czynności w zakres bankierski i wekslo-. 
wy wchodzące. Wystawia przekazy na główniejsze domy bankier- 
skie w kraju i zagranicą. Udziela zaliczenia na papiery publi- 
czue o rs. 5 niżej kursu dziennego na pożyczkę premiową po 
rs. 20D. < 
Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący jak również z ter- 


a 
w 


Ć 
a 


Przełożony 
Leon Kościanowski 


PE OE ZE PE aa a 


dzieci, uszne i gardlane. Nowy Rynek, w 
prowincji, podstępnie sprzedawane są pod moją firmą. Aby FABRYKA ZALUZYJ uwalniające od wojska. OLIWĘ MIN ERALNĄ 


DA Dna RR 
BO ELLO MB Własnoręczne piśmienne oferty z dolą- : 
i łudniu. Lekcye rozpoczną się 
OSTRZEŻENIE 3 
| domu Bajbnusa przy aptece W. Leinwcbera 
Dr, J. Garfunkel. 
więc ustrzedz Szanowna Publiczność od tego rodzaju naduży- Wiadomość u P. J. H. Grawe, dh "i. aa M e 
cia ośmielam się zwrócić uwagę A STIEBERT dom Szykiera, ulica Piotrkow- 


z Petersburga, który przedtem praktyko- czeniem świadectwa z ukończenia szkół i 

wał w Wiedniu przy cesarsko - królewskim curiculum vitae nadsyłać AAC wprost| J] Q- -Q0 b. m. 

Doszło do mojej wiadomości, Niezamożnych chorych ` przyjmuje bez Są do zbycia 
iezamożuy 1 - 5 : n 
W najlepszym gatunku 

6 PIERNIKI w złym gatunku poeci mój z rena "dwa kwity, EEEE" ganini, aagroizong 
rolniczych i lżejszych maszyn, po rer. 4 
N A. W ôT STEMPEL FIRM owyr Jalica An drzeja Nr. 761. ska. za pud netto, w beczkach od 8 do 10 


głównym szpitalu, leczy Choroby kobiet, firmie. 479—1—0 
488—1—0 medalami 
z jakichś pokatnych piekarń, zarówno w Warszawie jak i na- tak zwane zaczotne kwitancye, 
pudów, posiada na składzie i poleca 


którym opakowanie pierników, sprzedawanych na paczki i ka-| Poleca się z wykonaniem dokładnem | 509- 1—6 

żdą U w Wiry tafelkach u spodu zaopatrzyłem. AO acc m E L. T. K. PASZKIEWICZ 
ero z vwodu, 0 mozi H A USU U j e É 

«Nan Wroblewski cenie, Również mezra dostać gotowych| DENTYSTA A. Kwanoff, | ul, Chmielna Nr. 30. w WARSZAWIE 

mebli, dokładnie wykonanych, po nizkiej| ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni „| Hennion m odstępuje się e: rabat, 


478—1-—3 BRELA ul. Kapena, „leenie. 424—5—0 Wiistęhubego. ` ` 304--38--0 


Sa i ią 
woqog| EEs RUCH POCIAGOW KOLEJOWYCH 
GIEŁDA WARSZ AWSKA d. 16 sierpnia. JENSS: A E E a BM EES A 
- M|Q 2 9 z Łodzi odziny i m 7 
«i Jr kac) ~H | Ą M inuty 
k + -l 
ZA . Dys- Z końcem giełdy Dopełnione tranznkcye A Trid W EKRENCEECE odchodzą: | 5/35 | 7/25 | 1j 5] 540 
Weksłi e. y konto Bada RET ata ia : wm || ai$ a 10 rzychod 
o - ; __ żądano | płacono ; 2 Topaz FO zh do! Kol zale: el25 | sl25 
zm VET y Ko m uszek. . . 
Berlin . . . (162)  ;dłter.| 2d] 100mr. | 4 | 4860 z 48 50 a | -AREBEEECEENI jag 2/5] i 
ć t ———| F EB 5 „ ierniewie. .| 8| 1 8/39] 7/59 
n 00. (16172) | kr. ter. | 2 d. 100 mr. ? 48.41'|ą = 48 40 ST! m |OD mi „ Warszawy . „| 10/10 jk 5j55 | 9/50 
Inne niem. miasta bank. | dł ter.| 2d. | 100 mr. 4 —— — = © epor$ | [otun SoS oS Piotrk ` alps i 
: ees oi >| [RZEKI] » Piotrkowa . 9/48 3155 | 11 
e. a z » | kr.ter.| 2d.| 100 mr. „ —— — = è; m] a [E S A „ Granicy . 2125 | 9135 
Londyn AOA a RI w dł. ter. 3 m. IE. 9,85 — p” 9 HOJ M |= STAZ SÓSSB—R P Sosnowca 2138 9130 
a... . . kr. ter. | 3 m. 1 E. 9.85 : — oz >) 3 s |= monre m Ka 4 
9, ; ł H F n — ie ass a „ Krakowa. 5132 
Paryż P ER TA o.. dł. ter. | 10 d. 100 Fr. 3 — nm == lą cy s WA < M Lwowa . 5/30 
noo 2 + 1 10». | kr. ter. | 10 d: | 100 Fr. m 39.80 — 39 20 Nj zpod |ojowaum SoS SS |” Wiednia 5116 
Wiedeń . . © (—=% | dl ter. | 3 d. 100 for. m ~ Si = I Sr nn 3 Wrocławia 8143 
2700) — i POMOC +H * 
Petersburg . . SOA kaa kios. le a 2 m = A|PEPN jewon Se888 "| „ Kutna 1034 slz | 9155 
K . U . . . . . ` - RE, aee SK PEE ARE, rA r e r J- a U a . 
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A AUR alel 9 a} | ——| » s» Ēysrkowic.250r.|| g- ——| 275| —— Na [> = „ Krakowa . 8 
WOW Z TLUŁA.| 5 EG) PEGI FEMI SE: 'Leonów  250r.|| Z ——| ——| ——IN aja a. 8 _|» Lwowa. , . . 1115 
n n » C: o . . . 1 139 > a10} M p L, a 47: > 
ż lit. B. 5 mm] mm ——| n» n Częstocice 260r.|| &@ ——| ——=| m— o Hi M jajanan ennaa E] y Wiednia , 8/30 
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